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GEN.SIKORSKI I) 0__ Ź__0 Ł 17 I Ę R g Y
Londya, 9 . vTlit, Pol.Radio Kair dono
si: "7 czasie swego pobytu w Szkocji 
gen.Sikorski przepro*wauził inspekcję 
jednego z pułków czołgów' I-go korpu
su, Gen.Sikorski 'wygłosił do żołnie
rzy przemówi cnie, w którym powiedział 
m.i.: "Żołnierze, wiem od Waszego Do 
wodcy, że z niepokojom oczekiwaliście 
na to, co-przyniesie przyszłość. Za
warty niedawno układ był wynikiem rc 
alnego - nie księżycowego - spojrze
nia na sprawy. Skutki tego układu są 

* już dzl£ dodatnio. Mti. Zapewnionazo 
stała suwerenność formującej się • w 
w Rosji armii polskiej. Mam wiadomoś 
ci, ■ że liczyć można na sformowanie 
kilku,dywizji. Kto obawia się,by woj 
sko nie popadło tam pod wpły;vy nam cb 
ce, ten popełnia największą omyłk . 
Jest ono polskie z ducha i składa się 
z największych naszych patrioto:/.Był 
bym tchórzem - zakończył gon.Sikors
ki? - gdybym na tym zakręcie naszej 

* historji - został bezczynny."
LIEBERMAN _O UKŁADZIE Z ROSJA 
Londyn, 9 . VIinTPoT.'RadioJ W ' sobotę 

. przemawiał przez radio'dr Herman Lie
berman, wiceprezes Rady Narodowej i 
prezes P.P.S. zagranicą.. "Zbliżenie 
między Polską a Rosją.- powiedział p. 
Lieberman - stało się nieuniknioną ko
niecznością dziejową w momencie, gdy 
Rosja znalazła się po stronic państw 
walczących z Niemcami. Układ ten dał 
nom szereg korzyści. Jedną z nich to 
'Wyrzeczenie się przez Rosję zabranych 

, ziem polskich - jeszcze zanim wojna 
4 się skończyła - i jeszcze zanim wogó 

le rozstrzygnięty został los wojny z 
Niemocny. - "Czy w tych warunkach- 
niowił dalej p.Lieberman - należało od * 
mówić zakończeniu stanu wojennego, dla

tego, że nip *otrzymaliśmy maksimum 
naszych żądań; rozluźnić węzły przy
jaźni z tymi narodami, z których ser 
docznoj gościnności korzystamy - i 
pozbawić się wszelkiego wpływu na 
bieg wypadków - ? Zawarcie układu wywo 
łało żywiołowr entuzjazm u naszych 
sprzymierzeńców, również w klasie ro 
Lotniczej angielskiej 1 innych państw. 
Mówi, się ’’wiedzieliśmy, że macie wieL 
kio zasługi,dziś po podpisaniu togo 
układu, wiemy, że jest on owocem śula 
tłości i mądrości politycznoj,będzie
my o • tyn pamiętali, gdy przyjdzie kon 
forencja pokojowa”. Mogę powiedzieć, 
znajdując się -w środku najważnloj - 
szych działań politycznych, że powa
ga Polski jest obecnie - po podpisa
niu układu - silniojsza, niż kiedykol 
wiek przed tym. Zatem: W górę serca!” 
ARESZTOWANIA W WARS Z A 17 I E. 
Londyn, 9 .VIII. (poi .Radio) .7 -U ar s z a - 
wie aresztowano w okresie między 3-8, 
oraz. 14-17 llpcą br. około 1100 .osób, 
m.i, wiceprezydenta m.Warszawy Skuls
kiego . .Część aresztowanych osadzono 
w więzieniach warszawskich, część w o- 
bozie koncentracyjnym w..Modlinie a 
•pozostałych ywywioźiono do Niemiec.

Aresztowań dokonano prawdopodobnie 
pod zarzutom sprzyjania sowietom.
OPÓR. POLAKÓW WOBEC GWAŁTÓW NIEMIECKICH 
Kair, 9 . K.1I ń{Pol .Radio ) Na obszarach 
oderwanych od Polski i' ’’inkorpowanycH1 
do .Rzeszy, Niemcy jak wiadomo,przepro 
wadzili przymusowy pobór do wojska 
wbrew postanowieniom prawa międzyna
rodowego. Obecnie poborowi - Polacy 
masowo^zbiegają przed wcieleniem do 
szeregów,

SERB0V/IE WALCZĄ DALEJ Z NIEMCAMI. 
Lo ndy n,10. VI11.7k7~ Z Zagrzebia dono
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szą, żc Sęrbowio prowadzą nadal wa.T 
kę ' pod jaz dową z ni cmi o c kimi w o j skami 
okupacyjnymi w Bośni. Oddziały sorb 
skio mają dobrze ukryto pozycje w gó 
rach i są zaopatrzona obficie w broń j 
i .amunicję, pozostawioną, przez wojska | 
jugosłowiańskie podczas najazdu nie- i 
micckicgo. Nocne wypady dywersantów | 
serbskich likwidują patrole niemiec- ; 
kie i dokonują aktów sabotażu, wysa
dzają ważne mosty kolejowe i.t.p.

0 aktach sabotażu, dokonywanych 
przez Jugosłowian, donoszą również z 
innych obszarów Serbii,Chorwacji,Czar 
nogórza i Słowenii.Dokonano szeregu 
zamachów bombowych w Zagrzebiu, na st. 
kol. w Sarajewie i.t.d. Rozbito całe 
oddziały uzbrojone Niemców.
MARSZ. SMUTS 0 NAJE^DZIE " NA NIEMCY. | 
G-erminston (Transwaal) 10,VIII. (Rj . i

Mark.z.Smuts oświadczył w przemowie 
niu wygłoszonym podczas wielkiego 
przeglądu lotniczego, który odbył się 
w obecności 50 tysięcy osób,że nie 
jest pewny, czy dokonanie najazdu lą 
dowego na Europę jest konieczne. Na
jazd z powietrza - jego zdaniom -już 
się rozpoczął. Rozwijać się on będzie 
na coraz większą skalę, aż lotnictwo 
imperium i sojuszników zada Niemcom - 
temu nowoczesnemu demonowi - ostate
czny cios. Toby pozwoliło uniknąć wy I 
sadzania na ląd w Europie znacznych 

„sił.
Przewaga w powietrzu stanowi w tej 

wojnie decydujący czynnik. Wyrażając 
swe zaufanie w zwycięstwo W.Brytanii, 
marsz,Smuts dał do zrozumienia,iż A- 
fryka Południowa odegra wielką rolę 

.w osiągnięciu ostatecznego zwycięstwa 

..w Europie.
NARADY RZĄDU W VICHY W SPR.AFRYKI PŁN, 
Vichy, 10.VIII. (R) . W Vichy odbywa 
sć; ważna narada rządu francuskiego z 
udziałem gen.Wcygandu, i adm.Darlan, 
który powrócił z Paryża. Panuje prze 
konanie, że narada ta jest poświęco
na zagadnieniom obrony półn. Afryki. 
Według komunikatu urzędowej ag.fran
cuskiej narady toczyć się. mają w ra
mach zasad przedstawionych w nocie 
rządu w Vichy do Stanów Zjodn. A.P.

'Prasa brytyjska podaje,że gen.Wey- 
gand "wypowiadać się ma obecnie za u- 
prawianiem przez Francję polityki”wa 
it an see” (czekania i przypatrywa - 
nia się). Zwolennicy gon Weygand co
raz wyraźniej występują przeciwko adm 
Dorianowi, zdając sobie sprawę,że o- 
pór stawiany przez Rosję i wzrastają 
ca interwencja Ameryki,pracują wyraz 
nie przeciwko Niemcom.

Tymczasem propaganda niemiecka roz 
poczęła kampanię intryg,mającą poróż 
nić Stany Zjedn.A.P.z państwami Ame
ryki południowej,

GrEN.DENTZ INTERNOWAĆ W PALESTYNIE. 
Bejrut, 10.VIII.(R) Internowany wo
bec niewykonania przez władze w Vi
chy postanowień układu rozejmowego 
gen.Dcntz wraz z 35 oficerami fran 
cuskimi przewieziony został do Pale 
styny, gdzie będzie zatrzymany aż do 
chwili wydania oficerów bryt.,któ - 
rzy mieli być zwolnieni z niewoli 
przez wojska rządu w Vichy, a zosta
li w ostatniej chwili przed podpisa 
nicm układu przewiezieni na teryto
rium zajęto przez państwa "osi”.

Rząd w Vichy za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Madrycie założył pro 
test na ręce arab .bryt .Sir S.Hoare 
przeciwko inJ ornc-waniu gen.Dentza i 
grupy oficerów.

Mimo tego zatargu nie wstrzymano 
repatriacji żołnierzy francuskich z 
Syrii, którzy wyrazili chęć powrotu 
do Francji. v
WZRASTAJĄCE NAPIĘCIE NA D.WSCHODZIE - 
Londyn, 10.VIII.(R) Prasa bryt.ogła
sza wiadomości,'świadczące o wzrasta- . 
jącym napięciu na D.Wschodzie.Japo - t 
nia miała już wystąpić z żądaniami 
wobec Syjamu. Treść ich nie jest wia 
dema. VZ Syjamie ogłoszony zos-tał ofi 
cjalny komunikat, żc Syjam będzie wal 
czył, jeśli będzie zmuszony do obro- ’ 
ny swej polityki neutralności.

Koła amerykańskie wyrażają przeko- < 
nanie, że wojska bryt, wkroczą do Sy . 
jamu, jeśli Japonia zaatakuje ten 
kraj. Japończycy twierdzą,że W.Bryta 
nia już zwróciła się do Syjamu o u- 
dziolenio prawa korzystania z jego 
baz wc jskovjych. Dwie trzecie japońs
kich wojsk okupacyjnych zostało już * 
przewiezionych do Indochin. Reszta ■ 
przybyć ma w ciągu tygodnia. Posiłki - 
dla 1/4 milionowego garnizonu japońs 
kiego w Mandżurii wynieść mają dal- . 
szych 100 tys. ludzi.
TWORZENIE ODDZIAŁÓW CZESKICH W ROSJI

W Moskwie organizowane są oddziały , 
czeskie przez jednego z wyższych ofi 
cerów czechosłowackich przy pomocy 
sow.;Vładz wojskowych.Przemawiając 
przez radio do ludności czochosłowac 
klej pod okupacją niemiecką oficer 
ten oświadczył m.l., że "niedługo nadąj • 
dzie dzień,w którym wezwana ona zosta • 
nic do zaatakowania dzikich bestyj 
narodowo-socjalistycznych.
NIEMIECKA REKRUTACJA OCHOTNIKÓW MIĘ- - 
DĆIiARODOĆCH PKO ROS JI-NIEUDAłA SIĘ. •

Prasa bryt.donosi,żc tylko minimal ; 
na ilość Belgów,Holendrów,Duńczyków i N 
•Norwegów zgłosiła się ochotniczo na t 
skutek apelu niemieckiego do udziału 

.w”kruc jac ic”prze ciwko sowietom,Jedy- 
nie z Hiszpanii przybyła grupa liczą 
ca ok.10 tys.ludzi.Mają oni być użyci 
tylko do strzeżenia zajętych w Rosji 
obszarów.
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Przytaczamy za '’Polską Walczącą"artykuł,któ 

ry porusza kwestje dyskutowane w polskich śio 
dowiskach żołnierskich - bez względu na sze
rokość i długość geo, raf_czną.Asumpt do jego 
napisania dał.list żołnierski z jednego z o- 
;zów polskich w Anglii nadesłany autorowi.

’’Mówi Pan - pisze korespondent - że”i 
wódz Nac'zelny pragnie współpracować. ze 
wszystkimi Polakami, i żadnego porząd
nego człowieka od tej współpracy nie 
odsuwa”. Idziemy wszyscy za Władysła
wem’ Sikorskim. i dlatego podpisujemy 
się oburącz pod tym oświadczeniem.Ale 
jest jedna sprawa, która nas niepokoi 
i martwi. Mianowicie kwestia bliższe- 1 
go określenia wyrazów ’’porządny czło
wiek.” Czy porządny człowiek jest ten, . 
który ma przydział i w taki sposób mo 
że czynnie współpracować dla- Polski? 
Jeżeli tak - to jakie są kryteria te
go przydziału? I drugie pytanie: czy 
tych żołnierzy - wszystko jedno ofice 
rów, podoficerów lub szeregowych -któ 
rzy przydziału nie mają, albo mają 
przydział nie odpowiadający ich ran
dze czy też. ich zdolnościom należy za 
liczyć do rzędu.ludzi, którzy nio od
powiadają określeniu tego przymiotni
ka ? Piszę o tym wprost, gdyż zależy 
mi, aby. zwalczać chociażby cień jakie 
gokolwiek rozgoryczenia”.

Pytanie jest jasne i nie chodzi tu- ; 
taj o fant, czy zada je jo pułkownik , i 
kapitan lub podoficer. ZadaJo je żoł
nierz. 1 odpowiedź musi być również 
prosta, szczera, żołnierska.

Nikt z. nas nie może ukrywać tej pra 
why, że dla bardzo wielu, ze wszech 
miar-porządnych ofięerów i najlepszych 
Polaków nie ma przydziałów. Kio ma ich 
dlatego, ponieważ okoliczności, wśród 
których po raz trzeci tworzymy armię 
polską, są tego roęlzaju, że nie można 
wykorzystać wszystkich zdolności,wszy 
stkich, może nawet bardzo wybitnych 
ludzi. Po nrostu dlatego, że tych pry i 
działo?/ brakuje dla nich, że w tej chwi] 
li nio można ich użyć na właściwych 
stanowiskach. Ili o można - ze względów i 
czysto technicznych: kadry naszej ar
mii są na razie za szczupłe.Ale to wca 
le nie wyklucza faktu, że te kadry mo 
gą lada chwila powiększyć się i wów
czas nic tylko,że każdy znajdzie i 
’’przydział” i”fuńkcję”,ale będzie 

'wprost za mało ludzi,, za mało ofice - 
rów i podoficerów.

I dlatego było by najzupełniej nie
właściwe, aby ktoś poddawał się z te
go powodu, iż jego.kolega ma ” przy
dział ■” a on go nie ma jakiemuś rozgo 
ryć^ohiu lub co#jeszcze-górzej, znie
chęceniu. Znaleźliśmy się wszyscy w i

niesłychanie trudnych warunkach,któ
re są' najściśle j związane z losami 
wojny. Jak wspomnieliśmy te warunki 
mogą ulec każdej chwili zmianie na 
naszą korzyść. Ale właśnie dlatego ,' 
trzeba koniecznie zdać .z wynikiem jak 
najlepszym' ton egzamin wytrwania i 
charakteru. Gdy' ktoś na razie nic 
posiada takiego przydziału, jaki od
powiada i jego ambicjom i zdolnościcm 
- to powinien spełniać możliwie naj
lepiej tę służbę, jaka mu w tej chwi 
li została wyznaczona. ' .• '•

Jeżeli nawet oficer sztabowy będzie 
pełnił - w tych, wyjątkowych warunkach 
- wzorowo bardzo skromną funkcję nie 
odpowiadającą ani jego randze,ani za 
wodowej fachowości, to właśnie dzięki 
temu poświęceniu, jakiego w tej chwi
li wymaga się od niego - staje się 
najlepszym kandydatom na przyszłe,wy 
soki o stanowisko. Zdał bowiem najcięś 
szy egzamin życiov/y - siły charakte
ru. I kto wic, cży ta jego zkoniecz 
nos ci bardzo skromna praca nie przed 
stawia w. tych warunkach' poważniej - 
szych kwaliflkacjj, aniżeli działał - 
ność jogo kolegi na ’’przydziale”.

To samo dotyczy się innych żołnie
rzy. Muszą oni wszyscy pamiętać, że 
armia nasza jest w tej chwili rodza
jem wielkiej kadry przyszłej, ogrom
nej armii polskiej. Jeżeli podoficer 
właśnie w tym okresie 7/ykażo wszyst
kie zaloty wojskowe, a przede wszyst 
kim karność i wzorową dyscyplinę- to 
może zrealizować swe największe ambi 
cje, a nawet może je znacznie prze - 
kroczyć. Jeżeli szeregowiec dobędzio 
wszystkich sił swoich,aby stać się 
wzorowym, karnym i służbistym żołnie 
rzem to prędzej, niż przypuszcza,bę
dzie w zwiększonej naszej armii nie 
tylko kapralom, ale chorążym. Musimy 
pamiętać, żo ton okres,który przecho 
dzimy jest wyjątko-wo trudny, ale sta-, 
nowi on również największy sprawdzian 
prawdziwych wartości żołnierskich.

77 dalszym ciągu: jeżeli ktoś, czy 
to z powodu zdrowia, czy to .starsze
go wieku nie może być dzisiaj użyty 
na tym stanowisku, choćby najskrom - 
niejszym, na którym znajdują się je
go koledzy - to chwilowe odkomendero 
wanio go do mniej aktywnego obozu 
W.P. nio jest an? dowodom braku, zau
fania, ani też rezygnacją z pracy da- 
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nogo żołnierza. Jest to rozkaz tym
czasowy, który każdej chwili, jeżeli 
tylko zaistnieją korzystno warunki mo 
że być.zmieniony. Inaczej tych rozpo
rządzeń traktować nie wolno, gdyż wsz? 
stkio inne komentarze byłyby niezgod
ne z istotnym stanem rzeczy. Nie wol
no również urabiać krzywdzących -pojęć 
wobec kolegów, którzy chwilowo czekać 
muszą albo dla których nio ma zajęcia.

Niech będzie nam wol.no zacytować je 
dno porównanie: w armiach, sprzymierzo 
nych, któro znalazły się w podobnej cy 
tuacji, jak my - ogromną, ilość wojsko 
wyęh,_ dla których nie było przydziału 
odesłano po prostu ” do cywila” i są 
.oni na "biletingU", tak, jak kobiety. 
A my wszyscy, bez względu na to, czy 
mamy przydziały, c'Z}* nio - jesteśmy w 
służbie, jesteśmy w mundurach i nie 
wyszliśmy ani na chwilę poza kadry 
Wojska Polskiego.

Teraz, druga sprawa. A mianowicie 
kryterium tych "przydziałów.” Dlacze
go pan L.ma przydział, a. pan Y. togo 
przydziału nie posiada ? Pan Y.ma ta
kie i takie zasługi, spełniałby daną 
funkcję może lepiej #od X. i.t.d.Możli 
we. Naczelny Wódz mówił w jednyr ze 
swych pierwszych rozkazów, że wszyst - 
kie funkcje nałoży traktować jako chwi 
lowe i przejściowe.” Droga do- awansów 
i odpowiednich stanowisk - mówił jest 
dla każdego z Was otwarta... Zaznaczam 
jodnak... że chwila może pozbawić ofi 
cerów i podoficerów posiadanych przez 
nich stopni, jeżeli nie okażą się ich 
godni”. To,że ktoś znalazł się na da
nym stanowisku wojskowym, wszystko jo 
dno w linii czy też 'w sztabie nie zna 
czy wcalo, aby na nim miał pozostawać 
nawet do końca tej kampanii .Ui omy zre 
sztą wszyscy z własnego doświadczenia, 
żo selekcja pod tym względem nie usta 
je- ani'-na chwilę, i droga z "obozu”do 
"sztabu" jest tak samo krótka,jak ze 
"sztabu” do ’’obozu”.

. A propos tego ’’sztabu”.Wielu z nas 
przyzwyczaiło się myśleć dawnymi kato 
goriami ?. przed wojny. Dawniej"sztab”-
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Dziś: Zuzanny
Jutro: Klary

‘TEMPERATUR a" ’
w dniu 9.VIII.o g. 7-ej w słońcu 30°C 

w cieniu 28°C 
o g.12-ej w słońcu 50°C 

w cieniu 29°C
w dniu 10.VIII.o g. 7-cj xv słońcu 30°C 

w cieniu 29 p 7 
o g.12-ej w słońcu 51 0

w cioniu 29°C 

■to było coś daleko, daleko poza li
nią, a przydział do sztabu był nio ■ 
tylko zaszczytem, ale i czymś x~ ro
dzaju dobrego schronu..Wojna totalna

jwprowadziła pod tym względom zasadni j. 
iczo zmiany. W chwili, kiedy stukam 
Ina maszynie to słowa, trwa'na?.ót, już 
czwarty od rana. Niedaleko padły bom 
by. A noc była szczególnie ciężka i 
ranek powitał nas wiadomością o bo
lesnych stratach. Zginęli koledzy, 
których jeszcze wczoraj mieliśmy 
wśród nas - niestety, nie pierwsi w * 
Londynie i nic ostatni. Sztab dzisiaj 
- to bardzo poważny i bardzo odpowie 
dzialny odcinek frontu. Wystarczy je • 
dna wycieczka do Londynu, aby się o , 
tym na własne oczy przekonać.Jesteś- , 
my wszyscy zrównani nie tylko wobec 
Boga i wobec miłości Ojczyzny, ale tak 
że wobec śmierci, nieodstępnej towa
rzyszki żołnierza. I chodzi tylko o

! to, aby gdy Eóg zechce nas wezwać do x 
ostatniego raportu - można było sta- ' 
nąć przed Nim ze spokojnym sumieniem 1 
i z poczuciem dobrze 'wykonanego obo
wiązku. Wszystko inne nie odgrywa na 
prawdę najmniejszej roli. Ani"przy
działy” ani ’’funkcje, ” ani - bądźmy 
zupełnie szczerzy - takie czy inno u- 
posażenie służbowe.

Jesteśmy więcej, niż armią.Jesteś
my czymś w rodzaju krucjaty, walczą- ‘ 
cej o wolność Polski i świata, o pra 
wo, o chrześcijaństwo, o sprawiedli
wość, o człowieczeństwo. Cele nasze 
;są tak wielkie, że blednie wobec nich 
dosłownie wszystko. Stoimy przed naj 
cięższym egzaminom historii. I całe 
nasze Wojsko Polskie i każdy z nas. 
Musimy przetrwać. Musimy wierzyć,Mu- 
simy zdobyć się na największy hart 
moralny, więcej, musimy zachować,mi
mo wszystko a nawet wbrew wszystkie- ’ 
mu - pogodę ducha. A wówczas,Bóg nam - 
pozwoli i odnieść zwycięstwo i wró- 
cić do kraju, gdzie samo społeczeńs- . 
two będzie powołane do ocony naszej . 
roli i tych stanowisk, jakie zosta- 

iną nam powi er z one.
Tadeusz Kiełpińskl.

_b_r_y_g..a_d_y

POLSKIE RADIO LONDYN NADAJĄ JA _ NO- 
WYCH " FALACH.’

Od 10 sierpnia br.Pol.Radio Londyn - 
nadawać będzie wieczorną audycję(o g. , 
25.50) na falach krótkich 49, 42, 41 v 
i 31, a ponadto na falach średnich 
373, 285 i 261.
POLSKI E RADIO KAIR .

W -niedzielę nadana została audycja . 
żołnierska p.t."PODWIECZOREK PRZY MI
KROFONIE’’.



jj jjASZE DROGI ” - U SIERPNIU.
Z okazji tegorocznego" Święta Zoł - ; 

nierza Rod.”Naszych Dróg” wyda jo. 6pc i 
cjalny, podwójny nuior polsko-angicl i 
ski. Dla togo numeru uzyskaliśmy śze ! 
rcg V7ywiadów,i oświadczeń najwybit - . 
niejsZy--h osób. Zc strony brytyjskiej 
udzieliji nam swych^oświadczeń:Naczel 
ny Dowodca. Floty śródziemnomorskiej, 
admirał Cunningham,-Naczelny Dowódca 
wojsk brytyjskich na Środkowym ’7scho i 
dzie generał#Auchinlock,Zastępca Na- | 
czelnego Dowódcy gon.Blaney, "oraz Uy-'

T li I E u

soki' komisarz Palestyny i Transjorda 
liii Sir'Harold A.M.Michael.

Treść numeru zarówno pod względem 
treści, jak i oprawy graficznej przed 
stcwiać się będzie’ niezwykle.bogato.

Numer ten wyjdzie w poczwórnej ob- 
jS£222ł-.j£łS2 ?xTr 7 3/14._

Do numeru dzisiejszego dołączamy Nr 
10- i 11 ’’Gazety Polskiej”, jako numery 
okazowe- (w ilości 1 na 5 prenumerato 
rów. )

I A D 0 M OŚCI.
nalot ha moskwę

sobotę w nocy podczas nalotu
strącono 8 sanol.nićm

ne na miasto bomby zapalające i 
chowe wywołały szereg pożarów w

Zrzućo
wy bu 
dziel

nicach mieszkalnych, któro zdołan 
szybko ugasić,. Jest kilka ofiar w lu

* Lotnictwo
strat. Łozowski
dzenio nalotów niem

wy jaśni
nic poniosło

dził przy tym,

jąc niepowo 
oskwę stwier

że lotnictwo sow,nie-
ustannic bombarduje lotniska niemioc 
kle i n-plskie bazy zaopatrzeniowe. 
Niemcy bynajmniej nic zdołali znisz
czyś lotnictwa , jak pierwotnie u-
trzymj'wali . Myśliwce sow. są'szybsze 
od niemieckich, a piloci sow,są oży
wieni silniejszym duchem bojowym. "Mo 
żocio sobie wyobrazić - dodał Łozow 
ski - piorunujące wrażenie,jakie uczy 
piły w Niemczech naloty sow.na Bor

węzły kolejowe i zakłady elektryczne. 
Zaskoczyły one całkowicie obronę plot 

stolicy Rzeszy. Za pierwszym razem
Niemcy: nic podjęli żadnej- próby prze 
ciwstawienia się atakowi samolisow., 
z których wszystkie powróciły do swych 
baż. Jedynie z D-gc nalotu nic poxvró- 
cił jeden aparat sowiecki.
NIEMCY PRĄ V7 KIERUNKU " ODESSY.
Moskwa, IQ.vrri. (R) Komunikat sow. po - 
podał, że w ciągu 8 bm walki' toczyły 
się w okolicach Koxholmu,Smoleńska, Ko 
rostenia i Białej Cerkwi, oraz'na od
cinku estońskim. Lotnictwo sow*rozwi- 
jaoo swą Z"v7ykłą działalność. ciągu 
7 bm strącono 81 samo!.n-plskich, tra 
cąc 14. Pod Moskwą zestrzelono niem. 
samol. zwiadowczy,i wzięto załogę do 
niówoli. Następny komunikat stwier-
dza, że w ciągu soboty główne walki 

lin”. ’ ~ ; [toczyły się z wielką zaciętością na
R Moskwie normalny tok życia nic zoi?-? C-L odcinkach. Poza tym były 

stał zakłócony. Otwarcie uniwersytó p/łK0 działania lokalne i/-patrolowe. 
tu, do którego zapisało się nowych |'• Poacz^s aziałan lotniczych w piątek 
1.Ś0O słuchaczy, wyznaczono na ] wrze i S . ~z'\ SGLmoj. .niemieckich.Straty

.no. polowania w W^sły 12 samol. Na Bałtyku
* “ ulota so.7. zatopiła joa.cn n-plski tor

pedowiec. Dokonano też atakovz na n-pl- 
śkie statki transportowe.

. Komun i ku t fiński, wzorując .się na 
niemieckim, utrzymuje, że operacje roz 
wijają się wg ustalonego planu .Nie wy 
mienia żadnych nazw miejscowości, w 
^których toczą się walki, aby rzekomo

ś n i a b r. , Je dy ni g z ak; 
okręgu Moskwy.
NALOTY SOWIECKIE N A B E R L. I N.
Moskwa, 10.7111. (R)'___  7icIką sonsację 
wy v/ o lały* komuni ku ty s o w. z u.b- .dni, 
stwierdzające, że"w czwartek, piątek 
-i w sobotę w nocy#samoloty sow.doko
nały- trzech nalotów na Berlin.Zrzuco
no zostały bomby zapalające i o wiol fnie dostarczyć n-plowi pożytecznych 
kiej .sile wybuchowej. na niem.obiekty [dlr ---- -*-•"— — • —
wojskowe i'’kolejowe.Wszystkie sanólo !' 
ty sow.powróciły do swych baz. ?

.. a niego informacyj.Komunikat stwier 
Aza dalej wzmożoną działalność lotnie 
;twa sow. na froncie fińskim, którą’ 
[przypisuje przeniesieniu samolotów 
|sow. z zagrożonych baz estońskich.Atak

.Komunikat niom.przyznając, żo dbko-
nano nalotów na Berlin, stardsię u-  u_ 

t0 lotnictv;o sovz.bonbc.r ifińclci _nc. Sortavala na czynić postępy 
ao;<ało-Berlin. , frjn t-astai Q i„-__

Prasa bryt.podkreśla, że naloty sow 
posiadają duże znaczenie zarównó 
chologiczne ,jak i'wojskowo.

psy

Wg prasy szwedzkiej naloty te doko
nane zostały z baz lothiczych na wys
pach Oescl i Dagoe na Bałtyku^Ciężkio 
bombowce sow.przebyły tam i z powro
tem. ok.4#tys.km. Zaatakoxvaly one Ber
lin od północy, bombardując fabryki,

Na reszcie frontu,fińskiego nie zasz- 
* lł? - wg^komunikatu -nic godnego uwa

gi, oprócz ognia artyleryjskiego z wy 
spy Hangoe, gdzie garnizon sow.został
prawdopodobnie wzmocniony wojskami 
przybyłymi z Estonii.
KOMENTARZE DO DZIAŁAŃ W R03JI.
' Niemcy ogłosili krzykliwe komunika- 
|ty, wg których mieli poczynić żnaczne 
•postępy na odcinku ukraińskim, dotrzeć



poża Kijów, i. posuwać dłuż .
Dniepru, grożąc otoczeniom Odessy, wz-_,±ę 
dnie odcięciom jej od Mikołajowa, kto-
renu rovmiez Rów.

. i 12-ta armia sow .oraz czę< 
Do niewoli dostać się miało 
m 102 tys, jeńców; sow.a łupem.

niemieckimi. Wezwał on obywateli so
wieckich dc ’’bezwzględnej i ciągłej” 
zemsty na Niemcach. Tśładze nieaiec- 
kie wyznaczyły nagrodę j; wys.o tys. 
rubli za każdą wiadomość o grupach 
partyzantów łotewskich, działających
na tyłach niem. Za ukrywanie

, ponaa•paść 137 czołgów, 858.dział i 
bOO ciężarówek n-plskich. Straty, ro 
syjskie miały wynieść ogółem ponad •

partyzantów grozi karć
Nn_

j Londyn, 1C.
19 bin. kilka

200 tys.ludzi. Koła.bryt. z wiel
ką rezerwą traktują nader optymistycz 

■ ne doniesienia niemieckie, co dc kto- 
* rych bruk potwierdzenia. Prawa podob

nym jest *tylkó, żc Niemcy poczy- • 
nili pedne postępy na Ukrainie w,swym 
.posuwaniu się -w kierunku. Odessy i że 
znajdowali się w sobotę na jakie 100 
km od Ki oła jewa. (Kikołajcv; łez* o ok. 
120 kin na wschód od Odessy u ujścia 
rzeki Bug do morza Czarnego).

Prasa szwedzka wyraż-d przekonanie, ż.e 
Rosjanio nictylko’stawiają zacięty o- 
pór ną Ukrainie, ale żc marsz .Bi lien-
ny ma jeszcze *. 
któro potrafią

reckich v 
dzieją, ś 
łają nictylko uni
razio potr 
cofać się

W, BRYTANIE
VITl". (R) Podczas nocy 8 i 

sorno 1.. ni cm. pr z e do s t ało
się nad Anglię wschodnią i do Szkocji; 
Tu i tam rzucono bomby nie wyrządzi- •
ły poważniej
WG of i

,ych szkód,ani nic spo- 
■ .w ludziach. Zestrzela

no jeden bombowiec niemiecki.
। BOMLUiRDOUANI^ KI ?.DNII I HAMBURGA.

9 km.RAF 
bazę mor

!' Podczas b»jasnej nocy n 
i dokonał ciężkiego ataku n

ędeprżeć niebezpi.eczon
o Odessie «’Z ko łach . t u* 
ule wyrażana jest . nu
le a mar sz • Bu ć. i o nhe g o z d o

zęby również w porzą
na linię ob

lub Donem. Zajęcie Ode

dka wy- 
Dnieprem

źa flocie na morzu Czarnym, gdyż
Odessą przygotowane zostały por

Flota ta rozporządza dość nowoczesnym 
pancernikiem o wyporności 25*ty 
5 krążownikami o poj. 6*8 tys.t :ia

ką "i Kilonii, wywołując dziesiątki po, 
żarów w dokach i stoczniach portu.
Z tą samą gwałtownością bombardowano 
obiekty portowe/ przemysłowe w Ham
burgu. Nic powróciły 4- saniolebryt.

Nad płh. Francją pomimo niepogody 
bombardowano Gravelines.Bryt.samol. 
eskortujące stoczyły bitwę 77 powietrza
s trąc a j c10 Mo . 109 11-ty samolot

myśliwców

w sobotę 18 
ców. Ogólne 
myśliwców•

■u. Ogółem w działaniach
La Manche RAF zczył
niom#bombowców i "yśliW" 
straty bryt.wyniosły 10

ZJAZD SLOV’lAJ'tSIil W. MOSKNIE

wielki ii i 15 średnimi kontrterpedow- 
ccuii, 40 łodziami podwodnymi, 1 lotnis 
kawcom/oraz licznymi stawiaczomi min 
i innymi jednostkami posiłkowymi.

Biły przeciwników Rosji wynosić ma
ją 4 rumuńskie kontrtorpcdowcc,1 łódź 

’podwodne, 1 monitor i 4 stare torpe
dowce bułgarskie. Niemcy utrzymują, że 
podczas ataku nu czarnomorski port- 
sow. w Oczakowie zadali straty' okrętom 
i tran ...por tom sow. 1 -

Wiarogodne wiadomości z Ankary mewią 
żc na Ukrainie toczą się zacięto walę 
ki. Straty 450 tysięcznej armii’rumuń
sklej wynoszą-dotychc 100 tys.ran
nych i 50 tys.zabitych.

Niemcy podali m.i.,żo Sowiety stra- 
ciły już ok.900 tys.jeńców wcj.i prze
szło 13 tys.czołgów. Cyfry te ,koła 
moskiewskie okręć1ują jako zmyślono, 
chyba, żc Niemcy do jeńców zaliczają 
wszystkie osoby cywilne, bez względu 
na wiek i płeć, które pozostały, na ob
szarach okupowanych,, a które są używa 
ne do robót przymusowych. Marsz.Timo- 
sżonko w przemówieniu radiowym polecił 
wzmocnić walkę dywersyjną poza liniami

rozpoczął się "w- niedzielę zjdżd słc- 
Iwiański, na którym przemawiali przed
stawiciele Rosjan, Polaków,Czechów, 
Serbów i Bułgarów. Imieniem Poldków - 
przemawiał gon. Januszajtis. M?;ślą - 
przewodnią "wszystkich przemówień było, 
zrozumienie, że w obecnej chwili nie, 
może być mowy o tym, aby któryś z na-ą 
rodów słowiańskich dążył .do narzuce
nia w imię haseł panslawistycznych 
swego przewodnictwa - innym .Wszystkie1 
natomiast narody słowiańskie winny 
współdziałać v; vialce z wspólnym1 wro
giem słowiańszczyzny - Hitlerem .W po-4 
,niedziałek - drugi dzień obrad.

D ZI ĄłuuTIjrk Na ŚRODKCNYM USC dOD Ził*.
Kair? 10. VI11■ fRT~ Pod Tobrukiem wzię-' 
to do niewoli patrol włoski.Lad pogra”
niczem ożywiona działalność patroli < 
bryt,. RAF bombardował w noc?’ na 8 bm.. 
Tripolis i Benghazi, Capuzzo,G-ombut, , 
i Burdię. Naloty powtórzono następnej( 
nocy. Uszkodzono kilka Me 110 w walą 
kuch powietrznych. W czasie nalotu 
n-plskirgo 7 bm.na Aleksandrią nocne 
myśliwce bryt, zestrzeliły 3 Ju 88.
Podczas bombardowania tejże nccy ka- < 
nalu Suezkiego przez n-pla zabitych ■ 
zostało111 osób a ranionych 7.Szkody 
|zni como.


